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tudzież 
Bióro Redakcyi Przeglądu w donu powyż 
wymienicnym,— oraz 
wszystkie e, К. Urzędy pocztewe tak dla 
krajów koronnych jak i dla zagranicy. 
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w domu c. К. Powarzystwa Naukowego, Dla zagranicznych, drogą pocztową, wypadnie 
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Treść: Przyczynek do Kazuistyki klinicznćj ziarnowcea watrobowego, podał Dr. „Józef Szewczyk, 


Adjunkt Kliniki lek. — Ciąg 


dalszy. — Wiadomości historyczne co do wielkiego dawnićj rozpowszechnienia, a następnie zaniechania łaźni parowych, 
podał Dr. Zieleniewski. Ciąg dalszy. —Wyciągi 7 pism lêkarskich.— Posiedzenie Komissyi bałneologicznćj z d. 21 Kwietnia 
1864 r.— Bezpłatne pomieszczenie ubogich gości w Kryniey.— Ruch chorych. — Wiadomość statystyczna. — Nagły zgon. — 


ааа DU Redakcyi. — ШБЕК 


PRZYCZYNEK 
do Kazuistyki klinicznej ziarnowea wątrobowego 
(Kchinococeus hepatis). 
podał 
Dr. JÓZEF SZEWCZYK, 
Adjunkt Kliniki lekarskićj Uniw. аре! 
(Ciąg dalszy. — Obacz Nr. 18 b. r.). 


Ш. 

Anastazya Giętkowska, służąca, z Krakowa, 17 
lat liczaca , oprócz durzycy przed trzema laty odby- 
tej, na którą 4 miesiące cierpiała, nie przypomina 
sobie żadnćj innej słabości. 

Z początkiem Marca 1853 r. chora spostrzegła 
najprzód słabe, a w kilka dni późnićj ciemno-żółte 
zabarwienie skóry ро całćm ciele, przyczóm straciła 
apetyt i doznawała boleści w dołku podsercowym, 
wzmagających się po każdćm jedzeniu. Ponieważ 
żółtaczka i boleści nie ustępowały, udała się do kli- 
niki lekarskićj, do której na dniu 4 Kwietnia t. r. 
przyjętą została, a badana przestawiła stan choro- 
bowy następujący: 

Ciałotwór szczupły, mięśnie wiotkie, skóra, biał- 
kówka i błony śluzowe ciemno-żółto zabarwione. 
Wyraz twarzy posępny. 

W narządzie oddychania oprócz szezupło-rozwi: 
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niętej klatki piersiowej, a zbyt rozszerzonćj w jej 
dolnćj części, nareszcie łatwego zadyszania się przy 
nieco silniejszych ruchach ciała, nie uważamy zresz- 
tą żadnych zboczeń. | 
' Serce wyżćj położone, tony czyste, ciepłota pra- 

widłowa, tętno 75 do 80. 

W narządzie trawienia uważamy: 

Brzuch duży, w środku rowkiem poprzecznym na 
dwie części przedzielony, z których górna znacznie 


jest większą od dolnej. W dołku podsercowym znaj- 


duje się wypukłość wielkości jaja kurzego, przy 
wdychaniu głębszem ku dołowi schodząca. Brzuch 
w dolnćj części miękko, w górnćj twardo sprężysty. 
Odgłos wypukowy nad katnica i okrężnica wstępu- 


јаса tępo-bębenkowy, nad okrążnieą poprzeczna 


састу: wzdłuż linii białej od kości mieczykowatej 
ezczy blisko aż do pępka, odtąd zaś aż do łona ja- 
wno-bębenkowy. 

Śledziona prawidłowćj wielkości. 

Żołądek powiększony, płynem przepełniony; 
brak apetytu, pragnienie mierne, stolce bezbarwne 
І wstrzymywane, zwykle enemami pobudzane. 

Okolica wątroby znacznie wysadzona, tak, iż 
pod łukiem żebrowym prawym uważamy dwie wy- 
datności nieco mniejsze od przerzeczonego obrzmie- 
nia w dołku podsercowym, schodzące przy wdycha- 


niu głębszem blisko na 2 centymetry na dół. Skóra 
nad niemi nie zmieniona, w fałd ujać się dająca, 
wolno przyczepiona. Przy obmacaniu obrzmienia te 
są gładkie, okrągławe, twardawo sprężyste, napięte: 
jedno z nich wielkości jaja kurzego, inne orzecha 
włoskiego. W jednćj z tych wydatności opukiwanie 
wykazuje wyrażne drganie, przysłuch zaś fruczenie, 
tak zwane wodunkowe. Brzeg wątroby cienki 
i miękki, wyśledzić się tylko daje w zrazie lewym 
i to na 5 centym. poniżćj chrząstki mieczykowatej. 

Za pomoca opukiwania 1 nakreślenia, otrzymu- 
jemy postać wątroby znacznie powiększonćj we 
wszystkich wymiarach, albowiem pierwszy sięga od 
żebra piątego na deeymetr, drugi od szóstego na 
2 dccymetry, trzeci od żebra szóstego na 2 decy- 
metry poza łuk żebrowy; w poprzecznym wymiarze 
wątroba sięga aż pod łuk żebrowy lewy. Tak przy 
obmacaniu jak i po każdćm jedzeniu chora doznaje 
w okolicy wątroby bólów już to kolących już tćż 
gniotący ch. 

Moez w ilości 1000 С. С. barwy ciemno-cisawćj, 
obficie zawierający barwik żółei, nie przedstawia 
zresztą żadnych innych zboczeń. Miesiączka od roku 
przeszło wstrzymana. W ustroju nerwowym: posę- 
pność, mierne osłabienie i bóle w okolicy wątroby 
powyżćj wspomniane. 

Rozpoznanie. 

W tym przypadku co dù rozpoznania, podobnie 
jak i w pierwszym postąpićby należało; jawne je- 
dnak przypady fizyczne, wielce się do tego przyczy- 
niły, że i bez wykluczenia rozlicznych chorób do 
siebie podobnych, obecna choroba rozpoznać się 
dala. 

Jakoż znaczne powiększenie watroby, kuliste, 
sprężyste i napięte na nićj wydatności, drganie i fru- 
czenie wodunkowe w tychże, za pomocą wypuku 
i przysłuchu wykazane, tudzież dobra dola chorej, 
nie pozwalały wątpić, iż ona cierpi na ziarnowce 
wątroby. 

Pomijajac przeto dalsze wykluczenia, które 
w danym przypadku żadnćj nie ulegają trudności, 
zwróciliśmy naszą uwagę na inne towarzyszące tćj 
niemocy przypady, a przedewszystkićm na 201- 
taczkę. Bacząc na zabarwienie moczu a bezbar- 
wność kału, nie możemy wątpić, iż ta żółtaczka po- 
chodzi od zatrzymania żółci w wątrobie, któreto za- 
trzymanie w ziarnowcu wątroby dość często się wy- 
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darza , skoro torbiele ugniatają przewody żółciowe. 
Wszakże u chorćj naszćj żółtaczka może być tylko 
powikłaniem, t. j. żółtaczką nieżytową, pochodzącą 
od nieżytu żołądka i dwunastnicy, jak przypady za- 
palne, które się przy powstaniu żółtaczki pojawiły, 
za tćm przemawiać się zdają. 

Wysadzenie łuku żebrowego prawego odpowiada 
torbielom w zwiększonćj wątrobie. Bóle w okolicy 
wątroby, na które się chora często użalała, pochodzą 
od ograniezonego zapalenia otrzewny, gdyż torbiele 
w miarę rozrastania się, takowe wywołują. Zresztą 
w kiszkach znajdujemy znaczne zatkanie łajniste, 
eo sprawione być może żółtaczką, albo 162 jest przy- 
padkowóm powikłaniem. 

Chorćj zapisano środek przeczyszczający dla 
usunięcia nagromadzonego kału w kiszkach: Rp. Fo- 
lior. sennae alex. dr. sea. f. l. а. infus. unci. duarum. 
Extr. graminis liquidi, Syr. mannati, aa. unc. semis. 
D. 5. Co godzina dwie łyżki. Stolce nastąpiły bar 
dzo obfite, poczęści zbite i bezbarwne, poczęści wol- 
пе iżółte. Przy dyetetycznćóm postępowaniu żół- 
taczka ustąpiła zupełnie w trzecim tygodniu, coby 
za przyrodą jćj nieżytową przemawiało. 

Przystąpiono do okładów na brzuch z wody wy- 
syconćj solą kuchenną, a gdy po tygodniu uważano 
znaczniejszy rozrost torbieli, zaniechano okładów 
i zalecano wcierania: Hp. Kalii jodati, drachmam. 
Adipis suilli, unciam. Mf unguentum. S. Na noc wcie 
rać w okolicy wątroby wielkości orzecha włoskiego; 
leez gdy chora po kilku dniach хайаа uwolnienia 
ze zakładu, wypuszczono ją 6 Maja, zaleciwszy jej 
powyższe weierania. 

Та? sama chora przyjętą została następnego ro- 
ku do kliniki. Od ezasu wyjścia chorćj ze zakładu 
aż do obecnego czasu, zapadała trzykrotnie na 201- 
taczkę, która przy dyetetycznćóm i spokojućm za- 
chowaniu się еһогёј, ustępowała ро kilku tygo- 
dniach. Gdy zaś żółtaczka po raz czwarty, dnia 1 
Lutego 1854 r., pojawiła się z bólami w całym brzu- 
chu, nudnościami i wymiotami, przybyła do kliniki 
lekarskićj, do którćj dnia 8 Lutego t. r. przyjęta zo- 
stała. 

Ciepłota rano 1 wieczór 51" R., tętno 120 — 130, 
chora niespokojna, oddech przyspieszony; brzuch 
cały wzdęty, bolesny, odgłos wypukowy w dolnych 
częściach brzucha jawno bębenkowy, w górnych tę- 


py, nudności, wymioty częste i oblite, składające się 
z cieczy śluzowej, brudno żółto zabarwionej, nadto 
wstrzymanie wypróżnień stolcowych. Wszystkie te 
przypady przemawiały za zapaleniem otrze- 
wny, które na karb torbieli w dauym przypadku 
{ёш bardzićj policzyć należało, iż chora już poprze- 
dnio w okolicy wątroby doznawała bólów, i że te bóle 
rozszerzając się, owładnęły саја ścianę brzuszną. 

Drugićm ważnóm zboczeniem u chorćj był na- 
ciek w nćrkach, za którym przemawiał mocz w ilo- 
ści 500 С. С. barwy ciemno brunatnćj, zawierający 
wiele krwi i tejże odpowiadającą ilość bialka. 

Trzecim nareszcie objawem była żółtaczka, 
która gdy po piaty raz się pojawiła, od ucisku tor- 
bieli na przewody żółciowe pochodzić się zdawała. 

Dyeta najściślejsza, spokój największy, okłady 
ciepłe na górną część brzucha z lnianego nasienia 
i podawanie octanu morfiny '/, ziarna co 2 godziny, 
złagodziło następującego dnia przypady zapalenia 
otrzewny, które po 2ch dniach przy powyższym spo- 
sobie postępowania zupełnie ustąpiły. 

Trzeciego dnia z powodu zatkania kiszek, poda- 
no chorćj olejku rącznikowego co godzina po łyżce. 
Po wyżyciu 2еһ uneyj, nastąpiły obfite wypróżnie- 
nia stolcowe, składające się z kału bezbarwnego 
i po większćj części zbitego. 

W ciagu trzech tygodni ustąpiły objawy żóltacz- 
ki; eo się tyczy moczu, to ten zawierał ciągle krew 
i białko. 

Torbiele z ziarnowcami od roku zeszłego widocz- 
nie się rozrosły, można ich obecnie wyraźnie јако 
pięć obrzmień kulistych pod łukiem żebrowym na- 
liczyć, zajmujące prawie */, części brzucha, w któ- 
rych przy badaniu drganie i fruczenie, tak zwane 
wodunkowe wykazać było można. 

Dnia 1 Marea pojawiło się u chorćj zapalenie 
opłucny po stronie prawćj, tudzież osierdzia i żół- 
taczka z groźnemi przypadami zapalenia rozległego 
otrzewny, którym na dniu 4 Marca uległa. 

Oględziny pośmiertne okazały: 

Ciałotwór szczupły, mięśnie wiotkie, skóra i bło- 
ny śluzowe ciemno żółto zabarwione; mózg bezkrwi- 
sty. W prawćj jamie klatki piersiowéj blisko litr 
cieczy żółtawćj, z obfitemi strzępkami włóknistemi 
pomięszanćej. Obydwa płuca ugniecone z powodu 
wysoko położonćj przepony, przez wątrobę do góry 
wypchaną. W oskrzelach rozległy nieżyt. Serce wy- 
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soko położone, w jego worku około 6 uncyj bru- 
dno-żółtego płynu; całe osierdzie pokryte wypo- 
cinami włóknikowemi; zastawki prawidłowe. W ja- 
mie brzusznćj około 5 funtów surowicy żółtawej, 
pomięszanćj z obfitemi skrzepami włóknikowemi, 
które także pokrywają otrzewnę brzuszną i kisz- 
kowa. Wątroba nadzwyczajnie powiększona we 
wszystkich wymiarach, całą przestrzeń pod przepo- 
ną t. j. cale пайрерсле wypełniajaca, tak, iż żoła- 
dek zepehnięty został aż poniżćj pępka. W prawym 
zrazie wątroby znajduje się pojedynczy torbiel wiel- 
kości główki dziecięcćj , składający się 2 wewnętrz- 
nej blaszki białej i cienkićj, tudzież z zewnętrznej, 
grubćj, włóknistćj. W lewym zrazie wątroby znaj- 
duje się drugi torbiel nieco większy od poprzedza- 
jącego, napełniony niezliczoną ilością różnćj wiel- 
kości ziarnowców, poczęści już to obumarłych i zwa- 
pniałych, poczęści zaś całkowicie utrzymanych. 
Prócz tego znajduje się na powierzchni, jako tćż 
i w samym miąższu wątroby kilka mniejszych wodu- 
nek cieczą jasno-żółtą napełnionych. Toż samo sieć 
zawiera kilka torbieli napełnionych ziarnowcami. 
Miąższ wątroby gruboziarnisty, twardy, bezkrwisty, 
blado-cisawy. Przewody żółciowe drożne, nieco 
rozszerzone, blado-wodnista żółcią napełnione, je- 
dnakże przewody żółciowe w okolicy rozdziału są 
uciśnione od torbieli w lewym zrazie położonych. 
Worek żółciowy skurczony, zawierający małą ilość 
ciemno-zielonćj żółci. Żyła bramna drożna czarną 
krwią napełniona. Śledziona nieco powiększona, 
w tył wyparta. Tkanka łączna otaczająca nórkę 
prawą, napełniona poczęści krwią skrzepłą, poczęści 
wypocinami ropiasto-włóknikowemi, szerzącemi się 
wzdłuż moczowodów prawie aż do miednicy. Sam 
miąższ nerki przekrwiony, kruchy, po większćj części 
stłuszezały. Błona śluzowa miedniezki nerkowćj 
krwią nastrzykana, szara i rozpulehnioua. Lewa ner- 
ka mniejsza od prawćj i przekrwiona. W pęcherzu 
około 200 С. С. moczu ciemno-krwistego. Żołądek 
i kiszki żółto-zabarwione, wiele gazów i płynu sza- 
rego zawierają. W dwunastnicy śluz bezżółciowy, 
macica mała, skurczona. 

Sekcya przeto wykazała: 

1° Że zauważane za życia wydatności kuliste 
w okolicy wątroby, były istotnie torbielami ziarnowea. 

29 Że te torbiele poczęści ugniatały przewody 
żółciowe i były przyczyną żółtaczki. 


3° Že zapalenie otrzewny ograniczone, wywo 
łane przez torbiele, stało się ogólnóm. 

40 Że zapalenie otrzewny sięgając do torebki 
nórek , wywołało w tychże przekrwienie i moczenie 
krwawe. (Р. п.) 


WIADOWOŚCI HISTORYCZNE 


со бо wielkiego dawniej rozpowszeehnienia. a następ- 
nego zaniechania lażni parowych u пах i u postronnych 
podał Dr. ZiELENIEWSKI. 
(Ciag dalszy. — Obacz Nr. 17 b. r.). 

Co do swej istoty, wspomniona powyżej łaźnia jest 
połączeniem kąpieli parowćj, powietrznćj i wodnćj. 

Sposób używania 16) laźni, czyli samo postępo- 
wanie jest tutaj uastępujące: osoba mająca się ka- 
pać, osłoniona szeroką zapaska (tartuszkiem), wstę- 
puje do komnaty х góry oświetlonćj, а przedewszyst- 
kiem bardzo dobrze przewietrzanćj od sufitu, którćj 
powietrze czyste różni się od naszego zwykłego atmo- 
sferycznego, jedynie tylko swym podwyższonym (do 
-+-35—40* R.) stopniem cieploty. Przy wejściu do 
tego rodzaju łaźni, a osobliwie tćż z poczatku, w tak 
niezwykłćj temperaturze, doznaje się jakiegoś dzi- 
wnie obcego sobie uczucia, ustępującego wkrótce 
ogólnemu zadowoleniu. Przebywa się tutaj wediug 
upodobania albo przechadzając się, leżąc lub sie- 
алде, przyczóm skóra na ciele staje się naprzód su- 
cha (ponieważ cieplo powietrza łaźni, znajdująca 
się па powłokach naszych wilgoć szybko pochla- 
nia), wszakże wkrótee wśród widocznego uczucia 
błogiego zadowolenia , obfity pot ze wszystkich po- 
rów występuje. Nie doznaje się tu ani przyspiesze- 
nia tętna, ani szybszych ruchów oddechowych, zgoła 
żadnego wzburzenia krwi, lub nezucia trwogi i nie- 
spokojności nerwowćj. Możnaby tutaj rozlewajac się 
niemal w potach, kilka godzin przebywać, niedozna- 
jąc bynajmniej nieprzyjemnego 
uczucia, jeżelibyśmy tylko samo niemałe pragnienie 


wcale żadnego 
za takowe poczytać nie chcieli. Wszakże temu mo- 
йа w zupełności zadosyć uczynić, a nawet godzi 
się tego viezaniedbywać, aby tem snadniej, iż się 
tak wyrazimy, od wewnatrz całe ciało należycie mo 
žna wyplukać. 

Po dostateeznćm wypoceniu się ('/,—'/, godzi- 
ny), co jak łatwo zrozumieć, rozmaicie stósuje się, 
odpowiednio do każdego pojedynczego wypadku 
chorobowego, przechodzi chory do sąsiedniego ро: 


148 


Ж PP 


mena 


koju, którego powietrze w miarę potrzeby szybko 
jeszcze do wyższćj temperatury doprowadzonćm 
być może, itu umiejętnemi za pomocą szorstkićj 
rękawicy nacieraniami, blaszki rozmiękczonćj przy- 
skórni ścierają się, aby zniweczyć przeszkodę ta- 
mującą przez skórę wolny przystęp atmosferyczne- 
mu powietrzu. Przez polewanie chorego ciepłą wo- 
Ча, spłukują się owe starte cząstki przyskórni, a za 
pomocą odpowiednich, umiejętnie zastósowanych 
biernych ruchów, wykonywanych na chorym przez 
laziebnika, jako to: przez gniecenie, pocieranie, uci- 
skanie, przez napinanie pojedynczych partyj mięśni, 
w skutku wyciągania, wyprężania, obracania lub 
zginania członków chorego, wywołuje się silne za- 
działanie na głębićj położone tkaniny i naczynia, 
stósownie do potrzeb i wymogów każdego pojedyn- 
czego wypadku chorobowego. i 

Po ukończeniu tyeh rękoczynów, które Niemcy 
Masstrungsprocess nazywają, łaziebnik namydla 
całe ciało chorego, myje mu głowę i inne części 
ciała włosem porosłe, oblewa ciało jego spieniona 
wodą mydlana, poczćm chory albo przez polewanie 
go coraz to zimniejsza wodą, lub przez użycie chło- 
dnćj kąpieli w zbiorniku, albo nawet zimnych natry 
sków (osobliwie tam, gdzie na organizm silnie za- 
działać, a rozpulehnione tkaniny stężyć i pory ście- 
śnić do razu wypada), chory ochłodzony powraca 
napowrót do pokoju w którym się rozebrał dla wy 
poczynku, i powoli ochładza się, wicjąe na siebie 
otaczające go powietrze. Taki jest ogólny rys naj- 
świeższego dzisiaj rodzaju lażni parowej ezyli ka- 
pieli tureckićj, według wzoru jaki Dr. Sack w Brühl 
przed kilku laty założył *'). 

Wierny w naśladowaniu starożytnych wzorow 
a drobiazgowy Dr. Cosrerb, w urządzeniu swćj 
starorzymskićj łażni, ktorą w Moguneyi przy swym 
zakładzie lekarsko gimnastycznym, ku użytkowi 
powszechnemu niedawno co otworzył, następujące 
rozróżnia i za nieodzowne poczytuje części ubika- 
cyjne tego rodzaju kąpieli: 

1. Pokój do rozebrania, starożytnych apodyte- 
rinm, przy którego ścianach znajduja się dla każ- 


5!) Dr. Блек zu Brüll: Ueber das biirkisehe Bad- Vortrag 
gehalten am 30ten April 1862 in der Versammlung des 
Vereins der Aerzte des Reg. Bez. Мён. Siehe: Archiv 
für Balacologie herausgegeben von Dr. $PENGLER 1862, 
1. Bd. 2. Hft. % 159 et seq. 


dego osobne schówki na suknie, u Rzymian spolia- 
toria nazwane, 1 sofy spoczynkowe. Po rozebraniu 
dostaje gość zapaskę (percinctortun), płócienny pła- 
tek do pokrycia siedzenia w parni i drewniane san- 
dały na nogi, dla ochrony sparzenia się od gorącćj 
kamiennćj podłogi. 

2. Potnia (аша sucha), starożytnych tepida- 
rium, lokal wysoki, krzyżowo sklepiony, ściany jego 
barwy szkarłatnćj, oświecony matowemi szkłami 
w kopule umieszczonemi, podłoga kamienna, pole- 
rowana, miejseami podzinrawiona, którędy ciepłe 
powietrze kanałami pod podłogą umieszezonemi do 
samej potni dochodzi. połączonemi z właściwej 
konstrukcyi do wytwarzania 
przeznaczonym piceem (starożytnych 
stum). Przy podłodze po wszystkich stronach znaj- 
duja się regulatory dla modyfikowania dopływu 
gorącego, i wentylatory poslugujące w doprowa- 
dzeniu świeżego zimnego powietrza, a przewiew 
jego potęguje znajdująca się klapa (starożytnych 
clypea) w kopule umieszczona, łatwo otwieralna. 
Dr. COoNFELD już w tćj komorze zaleca swym cho- 
rym rękoczyny biernego ruchu, wykonywane na 
chorym kąpiącym się przez łaziebnika, naznacza 
10—15-minutowy tutaj pobyt i cieplotę + 25—359. 
W chwili pojawienia się u chorego okwitego potu, 
przechodzi tenże do następnćj ubikacyi, to jest do: 

9. Właściwej potni, u starożytnych sudatorium 
albo laconicum zwanćj. Pokój ten jest najbliższym 
samego ogniska, budowa jego poprzedniemu zupeł- 
nie odpowiednia, a ciepłota jego powietrza + 35° 
— 450 R. wynosi. 


gorącego powietrza 
hypocau- 


Wśród nie do opisania przyjem- 
nego uczucia dobrego mienia, następuje tutaj naj- 

Żywsza czynność powłok powszechny ch, pot spływa 
z nieprzeliczonych porów, i czćm więcćj skóra staje 
się czynną, a w skutku nabiegniętych i występują- 
cych na jaw naczyń włosowych cezerwienieje, têm 
chciwićj pochłania kwasoród z otaczającej ја czystćj 
atmosfery powietrznćj. W skutku tego dopomaga 
się oddychaniu pluc, które staje się przez to swo- 
bodnicjsze, albowiem skóra i płuca są względem 
siebie w najbliższym wzajemnój działalności sto- 
W tym okresie używania łaźni, bywa chory 
powtórnie poddany biernemu ruchowi rękoczynów 
taziebnika. Pobyt chorego wynosi tutaj od '/, do ca- 
16) godziny; zdrowy zwykle instynktem czas sweg: 

pobytu w tego rodzaju łaźni pomierza. 


sunku. 
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4. W ezwartym z kolei pokoju, u starożytnych 
frigidarium zwanym, kończy się cała czynność i po- 
stępowanie kąpielne. Doprowadzona skóra do naj- 
wyższego stopnia swćj czynności, bywa tutaj oczysz- 
czona najdokładnićj przy pomocy przedniego mydła 
i nacierania stósowną rękawicą, a zarazem przy po- 
lewaniu stopniowo goraca, potóm ciepła, a naostatek 
zimną woda: 

Dr. СохкЕ nie hołdując ogólnćj zasadzie na- 
głego ostudzania chorych tego rodzaju kąpieli uży- 
wających, pozostawiając takowe tylko dla ciałotworu 
zbyt otrętwiałego , lub dozwalając je osobom nader 
silnym, postarał się w swym zakładzie o tego rodzaju 
przyrządy , aby ostudzenie skóry odbywać się mo- 
gło przez odpowiednio do przyrody powolne przej- 
ście ciepłoty. ‚ ciepłe i zinme 
natryski, tudzież, takie same nasiady lub kapiele 
wanienne. Te to zastąpić maja rzymskie Говест, 


Służą ku temu gorące 


gdy na zimną kapiel służy nazwa frigida lavatio 
albo baptisterium. Ostatnie to postępowanie ma na 
celu nadać skórze jćj prawidłowe napięcie, która 
w skutku gwałtownych potów musiała koniecznie 
zwiotczeć. Po odbytćj tej czynności, udaje się ka- 
piacy napowrót do pierwszćj sali czyli do rozbie- 
ralni (apodyteriun), położywszy się na sofie dla 
siebie przygotowanćj, obsasza się na wolnem po- 
wietrzu, jak to ma miejsce u Turków, którzy okryei 
płaszczami łaziebnemi wachlarzując się, ochładzają 
się oziębionóm przez to powietrzem, delektując się 
tutaj teraz swą mokka i tschibukiem. i 

W pewnych wypadkach, zaraz po łaźni, radzi 
Dr. CoxFeLb ćwiczenia gimnastyczne w samym Zza- 
kładzie (miejsce na ten eel zwano u Rzymian ephe- 
рент), a troskliwy o dobro gości zakład jego zwie- 
dzających, do którego i ruską łaźnię i kąpiele ilgi- 
wiowe dołączył, nie przepomniał o urządzeniu przy 
nim pobliskićj traktyerni i mlóczarni (6%) 

Opisane powyżćj kąpiele starorzymskiemi na- 
zwane, są tylko karłowatćm i najsłabszćm naślado- 
waniem prawdziwych publicznych rzymskich łaźni, 
o których ogromie i mnogości, o trwałości ich ma- 
teryału budowlanego, о rozpołożeniu samego bu- 
dynku łazicbnego i jego pojedynczych części, o wie 


6) Gosret Fel: Pau Dr. der Philos. Med. und Chirurgie 
Das Alt-Rómische Bad und setne Bedeutung für Heil- 
kunde und Gesandhcitspjlege der Gegenwart. Darm- 
stadt 1863, в. 155— 166. “ 


lości tamecznćj służby i t. d., dzisiejsze łażnie rzym- 
skie nawet najsłabszego wyobrażenia dać nie zdo- 
laja, a do którychto kąpieli zamiłowanie w starćj 
Romie tak było wielkie, iż w czasach Antoniusza do 
800 łaźni tam liczono, późniejsza zaś ich ilość do 
970 dochodziła. 

Najznakomitsze swoją wielkością były łaźnie: 
Agrippy, Nerona, Vespazyana, Domiciana, Trajana, 
Adriana, Commodusa i Antoniusza Caracalli, a naj- 
piękniejsze Pawła Aemiliusza, Juliusza Cezara, 
Maecenasa, Liwiusza, Salustiusza i. i. Łaźnie Agrip- 
py mialy 206 metr. szerokości, a 100 metrów dłu- 
gości. Pięć obszernych placów mieściło się w ich 
obrębie. W łażni Nerona sama sadzawka kąpielna 
(piscina) miała 27 metr. długości. Łaźnie Tytusa 
obejmowały w sobie teatr i wiele innych ubikacyj, 
otaczujacych środkowy budynek, do którego przyty- 
kały biblioteki, exedry czyli auditoria filozofów, a zdo- 
biły je wspaniałe malowania na ścianach, mozaiko- 
we sufity i znana powszechnie z kunsztu rzeżbiar- 
skiego gruppa Laokoona. Jeszcze wspanialsze i ogro- 
mniejsze były łaźnie Domiciana, Trajana, Adriana, 
Commodusa i Antoniusza Caracalli, po których dzi- 
siaj tylko olbrzymie ruiny pozostały, przeszło 124000 
metr. kw. zajmujące. Posiadały опе 1600 miejsce 
kąpielnych marmurem wyłożonych (in usum lavan- 
{бин habebant sedilia mille et sexcenta e marmore 
polito fabricata, — OLIMPIODORUS). Tak zwana 
w nich znajdująca się Cella solearis tak była pięk- 
па, iż późniejszych czasów sztukmistrze ani pojąć 
nie zdołali, jak można było coś tak ślieznego zbu- 
dować. Wich rozwaliskach znaleziono mnóstwo 
rzeźb i kameów, ich pokoje marmurem wyłożone 
a sklepienia mozaikowane. Aby powziąść wyobra- 
żenie jaka tutaj była świetność i kunszt, należy zaj- 
rzóć do dzieła BLONETA (Restauration des thermes 
а Antonin Caracalla 1828), który wsparty na histo- 
rycznych dowodach i odgrzebałiskach, podał plan 
i rysunki calėj budowy i jéj pojedynczych części. 

Głównemi częściami składowemi rzymskichłażni 
były: rozbieralnia (apodyterium v. spoliatorium), ma- 
zalnia (elaeothesium, aleipterium v.unctuarium), chło- 
dnia (cella frigida v. frigidarium), gdzie była chło- 
dna kąpiel zbiorowa (baptisterium, natatio v. pisci- 
na), cieplarnia (tepidarium , cella tepidaria v. cella 
media), wprawdzie ogrzewana ale nie do Караша 
przeznaczona (residere tn tepidario, sub veste in te- 


pidario insudare. CELSUS I, 3, 4), parnia (caldarium 
v. cella caldaria) właściwa łażnia, a tu znowu wielka 
sadzawka (alveus v. piscina), a czasami i osobna 
potnia (sudatorium v. sudatio concamerata), której 
framugi stanowiły właściwe miejsca do wypocenia 
się (laconicum v. vaporarium). Wanny (solium) by- 
wały z drzewa, z kamieni, z miedzi a nawet srebrem 
ozdabiane. Sadzawki do pływania (piseinae s. ba- 
ptisteria) częstokroć bywały wspaniale ozdabiane, 
a nad rozbieralnią znajdowała się sala do ćwiczeń 
gimnastycznych (sphaeristerium). Przed portykiem 
sadzono drzewa albo krzewy, a w samych łaźniach 
były posągi bogów (simulacra), ściany zaś bywały 
wspaniale ozdabiane wszelkiego rodzaju rzeżbami, 
sklepienia łaziebne różnobarwnemi kamyczkami 
wykładane, a podobny zbytek panował w łaźniach 
i u prywatnych. Za czasów najwyższego zbytku by- 
wały wanny i inne naczynia łaziebne kością słonio- 
wą, szyldkretem, srebrem, złotem i drogiemi kamie- 
niami ozdabiane. Skrobadło (strigilis) i naczynie na 
olejki (ampulla) były najgłówniejszemi sprzętami 
łaziebnemi. Pierwsze bywało z rogu, miedzi lub sre- 
bra. W miejsce mydła używano zazwyczaj mąki 
bobowćj, lubo i soda ale w winie namoczona bywała 
w użycia. : (D.e.n.) 


WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH. 


J. Ossuw. (Герет die tozischen Wirkungen der Baryt- 
und Owalsiiweverbtudungem. 


(O skutkach trujących polączek barytowych i szeza- 
wianów.) 


(Virch. Archiv. XXVIII 234 —237.) 


Podczas gdy BRODIE usiłował tłumaczyć zjawi- 
ska otrucia barytowego wpływem tego ciała na ser- 
ce, a ORFILA bezpośrednićm działaniem na układ ner- 
wowy, znalazl Horre SEYLER u psa, któremu poda- 
no węglan barytowy, w płucach liczne zatkania 
krwotokowe (hkaemorrhagische lnfarcte). Wychodząc 
z tego spostrzeżenia podjął autor na królikach, 
psach i żabach szereg doświadczeń trujących wę- 
glanem barytowym i chlorkiem baru. Jeżeli kró- 
likom i psom zadano do żołądka ilość 1—1.5 gramu 
węglanu barytowego, to występowała nader szybko 
gwałtowna duszność z nader przyspieszona i silną 
czynnością serea sprowadzajacą niebawem, bez 
wszelkiego udziału ze strony układu nerwowego 
śmierć śród zjawisk porażenia sercowego, bez oka- 
zania przy rozbiorze zwłok czegoś osobliwego oprócz 


przekrwienia wszystkich narzędzi i prosowatych 
przesiąków krwawych (ecchymosis) w płucach. Gdy 
zaś autor, by sprawić przebieg powolniejszy otrucia, 
podawał zwierzętom ilości mniejsze soli zwiększa- 
Jąc takowe codziennie, pojawiały się również jako 
przypad główny trudności oddechowe z nader przy- 
spieszonóm i naprężonćm tętnem, ktore po upływie 
dopiero 6—10 godzin i dłużćj śród znacznego zni- 
żenia ciepłoty ciała pociągały za sobą porażenie ser- 
ca i śmierć. Zarazem znaleziono na zwłokach oprócz 
przepelnienia całego układu żylnego, w tętnicy płu- 
enćj drobne skrzepy, które pod mikroskopem okaza- 
ły się pokryte ziareczkami nieorganieznemi; dalej 
w samych plucach pojedyńcze ezęści więcćj zbite, 
nie trzeszczaące, czerwieńsze od utkania prawidło- 
wego; na ich powierzchni prosowate przesiaki krwa- 
we. Wybitnićj jeszcze objawiły się zjawiska otru- 
cia po wprowadzeniu chlorku baru (Chlorbarium) 
pod skórę zwierzęcia, gdyż śmierć następowała do- 
pióro w 18 godzin po początku duszności, sól zaś 
węglanowa przy podskórnóm zastósowaniu okazała 
się bezskuteczną, cała objętość tój istoty otorbiła 
się raczej lub sadowiła w торша. Badanie chemiczne 
narzędzi wykazywało zawsze barytę w płucach, 
kilkakrotnie w wątrobie, nigdy w mózgu ani w rdze- 
niu pacierzowym, ani w nórkach, ani w inięśniach. 

Cały ten szereg zjawisk otrucia barytowego tłu- 
maczy autor tem, że sól barytowa, jeżeli jéj wessanie 
nie doznaje przeszkody w żołądku przez obecny 
w nim w ilości dostatecznćj kwas siarkowy, prze- 
mienia się z pomocą siarkanu krwi na nierozpu- 
szezalny siarkan barytowy, którego osady sprawują 
potóm zaparcie tętnicy płuenćj а tém samém i cały 
obraz choroby. 

Zupełnie tak samo со do przypadów otrucia ja- 
Ко 162 со do zmian pośmiertnych zachowuje się 
kwas szczawiowy (Ozcalstiwre) przemieniający się 
za pomocą soli wapiennych krwi na trudno rozpu- 
szezalny szezawian wapniowy; po wprowadzeniu 
szczawianu ammonowego lub kwasu szezawiowego 
wolnego (w iłości 1.5 gram. u królików) zdołał au- 
tor wykazać w skrzepach włóknikowych tętnicy 
płuenćj piękne kryształy szczawianu wapniowego. 

Dla czego zaś przed płucami jeszcze wątroba 
nie staje się siedliskiem zatkań, pochodzi według 
autora, prawdopodobnie ztąd, że sole same tworza 
zbyt cienkie osady Бу zrządzić zatkanie i że to o- 
statnie powstaje raczćj od porywanego białkanu (Al- 
buminat); tak wytłumaczyć się daje brak zajęcia 
wątroby niedostatkiem włóknika we krwi żylnej 
wątroby. 

Godnćm jest jeszeze uwagi, że u żab węglan ba- 
rowy użyty wewnętrznie jak i podskórnie okazał się 
bez skutku; natomiast żaba, której 0.1 grammu 
chlorku baru wprowadzono pod skórę, po kilku go- 
dzinach nie mogla juź wykonywać żadnych ruchów; 
aczkolwiek nerw kulszowy (tschiadicus) nie po- 
stradał swćj tkliwości na prąd elektryczny, ani mię- 
sień krawiecki (sartorius) па parę ammoniakalna. 

(Centralb. f. а. m. W. 1963. М. 44). 
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A. Voisin Atrophie musculaire progressive – Phe- 

nomines oculopupillaires (Sociéte d. médecine Ин de- 

partement de la Neine) Discussion par. M. ЮпснЕх- 
NE, (raz. Һера. 1863 Nr. 3T. 

(Zanik mięśni postępowy. Zjawiska oczno-tęczówkowe.) 

Voisix podaje następujący przypadek: 40-letni 
robotnik około safianu cierpiał od 7—8 lat zanik 
mięśni postępowy. Takowy poczał się od ręki le- 
wéj, którą przy robocie zwykł był mocno uciskać. 
Zawiązek choroby polegał na ścierpnieniu i osłabie 
niu palca małego, powoli wzięła w tém udział ręka 
cała, potóćm przedbark, nakoniec bark; spółeześnie 
ręka i ramie zaczęły chudnąć. Od 3 —4 lat też same 
zjawiska wystąpiły na ręce prawćj, zdrowie ogólne 
nie jest nadwerężone. 

Stan obecny we Wrześniu 1862: Od 3—4 tygo- 
dni doznaje chory lekkich drgań w górnćj powiece, 
miewał często w oku uczucie jakoby ziarnka piasku, 
od tegoż czasu twierdzi, że widzi nie tak dobrze i 
nie tak daleko jak dawnićj. Obie szpary powieko- 
we są tćj samćj wielkości, żrenica lewa o połowę 
mniejsza od prawćj, obie zwężają się dobrze pod 
wpływem światła, obie rozszerzają się widocznie je- 
śli się jakąś ezęść ciala szezypie, szczyt rogówki łe- 
wćj mniej odstaje od powierzchni tęczówki niż po 
stronie prawćj (różnica około 1mm.), wszystkie ruchy 
oka są swobodne, kilka miesięcy późnićj (w Maju 
1863) też same zmiany pojawiły się także na oku 
prawem i obie źrenice są teraz równćj wietkości, 
zwężone, zaledwie tkliwe na światło, obie rogówki 
zarówno spłaszczone, wzrok obustronnie słaby. 

Opisane zjawiska oczne wytłumaczyć się dają 
według doświadczeń CL. BERNARDA, który znałazł 
u psów, że przecięcie korzeni przednich obu gór- 
nych nerwów grzbictowych wywołuje w oku i żre- 
nicach zjawiska zgodne całkiem z powyżćj opisane- 
mi. Nowsze badania anatomiczno patologiczne (CRU 
VEILHIER, GULL, VULPIAN) nauczyły, że w zaniku ро 
stępowym mięśni rozchodzi się o zatratę cewek ner- 
wowych w przodkowych powrózkach i korzeniach 
rdzeniowych. Natomiast nieobecność podwyższenia 
ciepłoty w członkach dotkniętych dowodzi, że nerw 
spółezulny żadnego tu nie ma udziału (BERNARD). 

ЮоснеххЕ dodaje do tego wykładu uwagę, że 
skreślone zjawisko byłoby wielkićj wagi jako nowy 
przypad postępowego zaniku mięśni, lecz że snać 
nader rzadkićm być musi, gdyż na kilkaset przy- 
padków ani razu go nie napotkał. Co do wyjaśnie- 
nia fizyologicznego udzielonego przez VOISINA, przy- 
pomnieć musi, że z jednćj strony, zaniku przodko- 
wych korzeni rdzeniowych nie znachodzi się state- 
cznie, z drugićj zaś strony postrzeżono zanik bez o- 
wych zjawisk źrenieznych. Sprzeczność ta nie osła- 
bia bynajmnićj wypadku wiwisekcyi, lecz rozróżniać 
należy rozdzielenie sztuczne korzeni rdzeniowych 
od powolnych zmian chorobowych. W podobnym spo- 
sobie w bezładzie ruchowym postępowym (Ataxie 
locomotrice progressive) ma wydarzać się ocalona czt- 
łość pomimo zaniku korzeni tylnych (2) 

(Centralbl. ү. d. med. Wiss. 1863. N. 44). 


ROZMAITOŚCI 


Posiedzenie Komissyi balneologicznćj z dnia 21 
Kwietnia 1864 r. 


Dr. Gocojewicz, lekarz zdrojowy w Żegiestowie, odczytał 
ogólne sprawozdanie o ruchu i postępie zdrojowisk krajowych 
w r. 1803. 

Prezydujący Prof. Dirt zawiadomił Komissya о projekcie 
p. WALEREGO WIELOGLOWSKIEGO, względem urządzenia zakładu 
picia wód mineralnych w Krakowie. Komissya uznające potrze- 
bę takiego zakładn, postanowiła wysadzić z łona swego komitet 
do rozważenia tego projektu i do porozumienia się z p. WIELO- 
GLOWSKIM na miejscu założyć się mającego zakładu. Prof. Sa- 
WICZEWSKI zdał sprawę z ługów i pastylek z wód Szezawniekich 
uzyskanych, przez p. ŚZALAJA właściciela Szczawnicy do roz 
bioru i ocenienia Komissyi balneologicznćj przesłanych. Nowe 
te wyroby z wód mineralnych krajowych, zdaniem referenta 
i Komissyi tak co do formy zewnętrznćj, jak со do skladu che- 
micznego za odpowiednie i skuteczne uznano. 

Załatwiono nareszcie kilka spraw bieżących. 


Ruch chorych w szpitalu Starozakonnych krakowskim 
w miesiącu Kwietniu r. b. 


Pozostało z końcem Marca r. b.chorych т. 21 К. 12 razem 33 
Przybyło w ciącu Kwietniar.b. «1 «» 10, 7 „ 17 
Leczono więc ogółem . « . . . . . „31,10 „ 50 
ZNCJNICZNYSDYYZOWOWNWO ©. «a og Тл 0, MT 
WSO |. oma: ‚чш о ж 2 
Pozostało z końcem Kwietnia r. b.. . . „22 „15 „ 37 
Razem jak wyźćj . Тэ SE „AID 60 


Liczba chorych dzienna najwyższa od dnia 26 — 30 — 37; 
najniższa d. 13 =32; średnia przeciętna = 34/49; po potrąceniu 
więżniów za długi =317/,. Postaci chorobowe wydarzały się 
tylko w pojedynczych okazach, z ostrych: zimnica, ospa, zapa- 
lenie płuc obustroune i nieżyt oskrzeli; z długotrwałych 
wzmianki godne: rak jelit grubych, przepuklina krwawa poza- 
maciczna (haematocele retrouterina) i zapalenie mięśnia polę- 
dwicowego (Psoitis). Zmarli: 1 szewc 44 lat mający z gruźlicy, 
a drugiego żebraka 65-letniego przywieziono konającego. 


Bezpłatne pomieszczenie ubogich gości zdrojowych 
w Krynicy. 


U 

Komissya balneologiczna otrzymała następujące pismo z d. 
21 Kwictnia т. b. od Wys. e. К. Dyrekeyi finansowćj krajowej: 
Wysokie e. k. Ministerstwo finansów w porozumieniu z Wys. 
c. k. Ministerstwem stanu raczyło zezwolić, aby w zdrojowi- 
sku lekarskićm kryniekiem pięć izb w gmachu zakładowym 
„pod Zamkiem* użytych zostało na pomieszczenie bezpłatne 
ubogich gości zdrojowych; zawiadamiając o tém Szan. Komissyą 
balneologiczną, namienia się nadto, że rozporzadzono co wy” 
pada, aby już tego roku zapewnić wykonanie tego postano- 
wienia. 


PPI WA O 


PPP 


Wiadomość statystyczna. 


W r. z. skonsumowano w mieście Warszawie wołów sztuk 
40,803, krów 1,075, wieprzy 46,379, cieląt i kóz 59,920, bara- 
nów 16,950, mięsa wszelkiego rodzaju ога? słoniny, sadła, 
kiełbas, szynek i t. p. pudów 3,878. Wytfabrykowano: araku 
krajowego wiader 834, porteru wiader 8,459Y,, piwa angiel- 
skiego wiader 260 /., bawarskiego mocnego wiader 15,856 4, 
bawarskiego zwyczajnego wiader 267,846 7,, marcowego у. du- 
beltowego wiader 663,142 /,, pojedynczego wiader 22,743. 
Sprowadzono do miasta: okowity różnych prób wiader 277,919, 
porteru wiader 2241 %,, piwa angielskiego wiader 73 '/,, zbytko” 
wego wiader 307, bawarskiego mocnego wiader 484%, zwy 
czajnego wiader 3,000, marcowego v. dubeltowego wiader 281, 
pojedynczego wiader 2. (Gaz. Polie.) 


Wagły zgon. — Jeden ze zdolnych i pełnych nadzici ucz- 
niów wydziłu lekarskiego tutejszego, uległszy snać dręczącćj 
zadumie, zginął śmiercią samobójczą, przeciąwszy sobie dnia 
302.m. w łaźni tętnice sprychowe i poderznąwszy gardło. 
Przedwczesny zgon młodzieńca obudził żal głęboki tak n nan- 
czycieli jak u spółuczuiów. 


KORRESPONDENCYA REDAKCYŁ 


W. Dr. L. ур... we Wiedniu: Dziękujemy za nadesłany 
i obiecany jeszcze zasiłek naukowy. 


Do Szanownych Prenuneratorów z Królestwa Polskiego. — 
Tutejszy c. k urząd pocztowy zawiadomił nas, że Szanowni 
PP. Prenumeratorowie z Król. Polskiego nie otrzymali drugiego 
wydania Nr 11 Przegłądu Ickarskiego, jakkołwiek tenże poczta, 
w liczbie należytćj do ckspedycyi gazet warszawskićj w swoim 
czasie był wyprawiony. Według pisma tejże ekspedycyi, ode- 
brała ona rzeczywiście w mowie będaca przesyłkę, mniemając 
atoli że przez omyłkę tylko dwa razy jeden i ten sam 
numer dziennika ја dochodzi, zwróciła go jak twierdzi 
do Krakowa, gdzie jednakże, jak nas zapewniono, dotychczas 
go jeszcze nie otrzymano. Jakkolwiekbadź spóźnienie lib za- 
gubienie nie z naszćj pochodzi winy, a spodziewamy się, że Sz. 
ekspedycya gazet warszawska odnajdzie zaległe gdzieś numera 
przeglądn, i takowe PP. Prenumeratorom doręczyć nieomieszka. 
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Powyższe dzieła nabyć można w Księgarni D. E. 
Friedleina w Krakowie. 


Do Nru niniejszego dołączają się Spostrzeżenia meteorolo- 
giczne za Marzeci Kwiecien r. b., tudzież Dra ZIELENIEWSKIEGO: 
Sprawozdanie kryniczne za r. 1563. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE. 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 
Marzec. 1961 r. 


Znaki: mgła=e. dćszecz=ł, śnieg =x, grad=ĄA, krupy =o, błyskawice z grzmotami = 1, 
błyskanie bez grzmotów 1, W. = wicher. 


Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. 


Ilość wody 
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Qzon үгү 1 
= 6. ея spadłćj z dósz- 
сйгн н Średnia dz. Stanibarom. Panai Wilgotność RD Stan Nieba | „ 2 spostr. рў śnić- 
„З spostrz.| w lin. pa- pary w lin. | względna A pogodny-0| ор. 6r. gm 2 а p: = 
a "ER og.ör. 2p. | ryz. sprow. a ds tkach| Cisza=0 zup. po- И уу. 24 godź. w lin. 
największa |najmniejsza 10 w. до 0” R. р PORA burza=10 (ортту ре 
1+ m 0:60 | 399141 176 | 930 рь.03/ 100 T8 | 001+ 
1:0 | — 047 29:10) 1-76 91:0 PuW.1:0| 100 6:7 —- 
1:0 | + 0:48 28:86 1:84 90:8 W.0:0 6:7 6:7 0:41 ж 
25 2:20] 27:58 1-90 88-0 РОО | Өй) 3-0 0:62? e szron. 
29 | 563] 2595) 281 | 870 | Pdz.t0| 100 го Jag: | 
14 4:50 23:84 2:76 98:3  |WPuW.0:7 8:0 3:8 = 
2:8 7:20 20:00 2:91 78-7 ZPdZ.2:0 6:3 1:0 VANE 
2-8 1:83 25:06 2:69 70-7 PdZ 0:7 51 1:0 -5 
51 8-97 24-91 2-99 (Gie (rs | Pa. 1:0 20 3:0 — 
5:8 8:93 26.38 | 3:02 69-7 ZPdŹ. 3:0 9:0 3:5 — 
18 327| 3135| 196 | тет |WPdW.IO| 50 то l 0245 | 
0:5 3:98 20 GEM OT (EU ZPdZ. 2:1 6:0 6:3 0-40: W.szron 
1:0 В 21507 ced aj KD ZPdZ. 4:0 5:0 6:5 0:05 3 W. 
2:8 5:87 30:85 100 | 5:0 PdZ. 4T 6:3 50 -W.i 
3:9 1:63 28:57 ОП БР PdZ. 2:1 Әй +8 = үү 
05 olo 285-47 199 16-3 ZB 8:0 55 0:44 3 3 
0:6 0:87 3298) 1:75 85:38 | PPW 3:0)! 100 8.3 0:05 3% szron 
20 | — 0:08 SUE, 1-32 CEC | W.6:0 TO TO с W. | 
0:0 | + 077 28:74 | 1:81 847 Pn.03 | 100 182 008 ж 
0:0 2:87 28 02 2:14 84:0 PnW. 1.0 8:8 6:8 Е 
0:8 3-83 20:40 | 2:24 81:3 Ра. 2-7 0-9) 7:5 "ТО 
0:5 3:00 25:79 | 2:39 91:38 | W. 0-7 9-0 4:0) — • 
3:4 DI 25:69 282Z | 870% 2) Рраш00 9-0 65 — ө 
1:4 8:40 28:06 | 2:09 18:0 ЖТ 3:7 2:0 0-06 + 
2:2 4:48 98:64 2-46 88-7 №. 1:0 6:7 DT 0:07 3 
0:2 4:23 24-65 | 2:48 840 | PnW.1:0| 100 70 — 8/1701 
0:8 | 5:83 222 | 23573, LATO Z. 1:8 5:3 5:0 — 
2@9' 643] 2065) 313 Зе тарт. тек TO [080+ 
0:2 370 | 19:56) 2-19 79-7 Pdz.2:7 7:0 6:3 0:28 : W. 
0:3 517 23-71 | 222 ET Z.0:3 9-7 0:3 ti 
12 140 | 26:89 | 207 910 | PPnZ.1:7) 100 88 [238k 


Sum =7.25 
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Najwyższy dostrz. stan barom. d. 17 o godź. 9 w. był . 333" 71 Największe dzienne pole odmian term. dnia 27 było . ‚1100 
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Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca . . 17755. | - Średnie 5 Э 7 . 690 


А eS 0 

Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. = 108, PNY _=*15:6: УУЛОО О, УТ оа Е ОЕ 
Ра2.—241, 2.2 156, PnZź. == 7-0. 

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Pn. = 1: 1768, W.: 4 — 1: 109. 

Dni pogodnych z chmurami było 14, dćszczów 12, śniegów 5, wielrów 0. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 


robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 


1864 r. 


Kwiecień. 


Znaki: mgła—e, dószcz=ł, śnieg=xk, grad=A, krupy zo, błyskawice z grzmotami = I, 


błyskanie bez grzmotów=f, W.= wicher. 


Ciepłota podług Róaumura 
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Średnie mies. 


Najwyższy dostrz. stan barom. d. 25 о godź.8 г. był . 333" 

LJ 4—5 n 

Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca . 

Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, 
Pdź. =16'1, Z.=28'9, PnZ. = 233. 

Śtósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Ра. —0'40:1. W.: Z. = 1:295. 

deszczów 13, śniegów 4, krup 2, grad 1, mgieł 2, wicher 1. Pierwsza burza dnia 27. 


Najniższy F p 


Dni pogodnych z chmurami było 11, 
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ZPuZ. 1:50, 
Największe dzienne pole odmian term. dnia 26 było . . 1195 
Najmniejsze ,„ 2 Ў 1°6. 
Średnie » U) ‚ 5080. 
było Pn. =8'9, PnW.=8'9. W.= 106, PAW. =28, Pd. = 0'5, 


